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OGŁOSZENIA. 

ogłoszonie 1-татоте kop, 10 
od jedzonzpalkowgo wiarsza реши. 
Za ogłoszanią kilkakrotne po k, 6 
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| od wiersza 
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Za reklamy i nokrólogi, oraz 
ogłoszenia zagraniczne po kop. 12 
" 


ой wiersza. 
reklamy I uokro- 
тоша po kop. 20 
sza petitu, 

2 języków 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Redakcyja i Administracyja: ulica Kaliska w Piotrkowie, dom Katarzyńskiego (obok magistratu). 
Redaktor przyjmuje codziennie od 8-е) do 5-6) popołudniu, z wyjątkiem świąt. 


Ogłoszenia przyjmują: Redakcyja, wszystkie księgarnie i następujące kantory ogłoszeń: w Warszawie „Biuro ogłoszeń Ungra* Wierzbowa № 8; Biuro 
handi, inf.-komisowe „Bernard Berson“, Królewska № 51; w Petersburgu i Moskwie Dom handl. „L, i Е. Metzl i S-ka*. 


ROWER ANGIELSKI 


wyborowy, do sprzedania, wraz z dwunastu 
różnemi dodatkami 1 przyborami, oraz podwójnym 
łańcuchem i kółkiem trybowem. Wiadomość bliższa 
w Redakcyi „Tygodnia* lub w sklepie galanteryj- 
nym p. б „Julijan Bastrzycki”* w Piotr- 
kowie. (8—1) 


Dr. Stanislaw Skalski 
zamieszkał w Piotrkowie ul. „Petersburska“ (d, Kali- 
ska) dom W-go Kańskiego obok dworca kolei. (3—2) 


1000 


drzewek Kasztanów 6-letnich zdatnych do 
obsady dróg i parków, do zbycia w Murowadicn 
pod Sulejowam. (8—8), 


DRZEWKA OWOCOWE 


w wyborowych odmianach w m. Grabica 
przez Piotrków po 0 ROP. sztuka. 


(6—5) 


4 buhajki roczne 
czarno-srokate pełnej krwi holender- 
skiej do sprzedania w dom. Postękalice, poczta 
Piotrków. 


(8—3) 


Nowa iastytncyja ubezpieczeń. 


(Dokończenie). 


Obok dostępności warunków wielką wy- 
godę dla ubezpieczających się stanowi рто- 
stota manipulacyi przystępowania do uczest- 
nietwa. W nowo wydanych przepisach zwró- 
сопо na to baczną uwagę. Najuciążliwszą 
rzeczą w tych razach jest rewizyja zdrowia 
przez lekarza. Bywa ona nadzwyczaj dro- 
biazgowa i męcząca dla każdego, kto jej 
zostaje poddany w celu ubezpieczenia się 
w którem z towarzystw prywatnych. Со 
najważniejsza, rezultat tych badań zdrowia 
nie zawsze wypada pomyślnie dla intere- 
santów, tak, że towarzystwa często odrzu- 
cają proponowane sobie ubezpieczenie, lub 
każą za nie płacić wyższe składki jedynie 
na zasadzie zdania lekarza. Przepisy ubez- 
pieczeń w kasie emerytalnej kolei Żelaz- 


Zakłady przemysłowe wW 
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„OK 


polecają w całych, */ 


badań. Są bowiem dwa sposoby ubezpie- 
ваша się, przy których zawieraniu rewi- 
zyja zdrowia nie ma tego znaczenia co 
zwykle: 1-0 ubezpieczenie odroczvne, 2-0 
ubezpieczenie zbiorowe. 

Pierwsze z nich nie wymaga nawet o- 
ględzin lekarskich i nie kosztuje kopiejki 
i nad normalną taryfę; natomiast=w 
azie śmierci ubezpieczonego w ciągu pier- 
„ych lat 5-u, ten, со ma prawo odebrać 
należność, nie otrzymuje umówionej sumy 
całkowicie, lecz tylko wpłacone składki bez 
procentu. Dopiero po pięciu latach obo- 
wiązuje ubezpieczenie w całej rozciągłości 
W opisanym powyżej sposobie ubezpiecze- 
nia się, przystępujący do niego ma do spel- 
nienia jedyną formalność, t. j. napisać de- 
klaracyję na przygotowanym już druku i 
wysłać je do kasy Emerytalnej, 

Drugi sposób, ubezpieczenia zbiorowego» 
kosztuje o 5% droż 
malnem. Różni się ono tem od innych, 
deklaracyją powinno podpisać jednocześnie 
i wspólnie najmniej 25 pracujących w je 
dnym wydziale; tu lekarz ma obowiązek 
zaświadczyć na. zasadzie prostego tylko 
obejrzenia osób, należących do grupy, że 
żadnej nie grozi śmierć w niedalekiej przy- 
szłości. W tym wypadku interesant, oprócz 
przesłania deklaracyi, musi jeszcze odwie- 
dzić lekarza. Lecz w wypadkach zwykłe- 
go ubezpieczenia, na zasadzie badań lekar- 
skich со do stanu zdrowia, ubezpieczający 
się w kasie emerytalnej przynajmniej nie 
ponosi kosztów ztąd wypływających, ponie- 
waż wzięła je na siebie administracyja ko- 
lejowa, w towarzystwach prywatnych prze- 
ciwnie, opłata lekarza obciąża interesanta. 

Wobec takich udogodnień i taniości, zda- 
wałoby się, że nowo ustanowiona instytu- 
суја ubezpieczeń powinna się rozwinąć po- 
myślnie. Jednakże doświadczenie innych 
krajów, stojących nawet wyżej pod wzglę- 
dem kulturalnym, dowiodło, że bez stosow- 
nego uświadomienia ludzi o pożyteczności 
ubezpieczania się na życie, urządzenia takie 
nie okazują należytego postępu. Tak na- 
przykład, urzędowe biuro ubezpieczeń we 
Prancyi, pomimo taniości, nie powiększa 


= 


nych dają możność uchylenia się od tych 


liczby swych członków z taką szybkością, 


w porównaniu z nor- А А А 
р |laznej rozesłał po linii odnośne „Przepisy* 


arszawie, przy ul. Czerniakowskiej Ne 78 
1/4, в butelkach 


% MIODY te 


niepodlegające pauciu віє nawet w najnieprzyjaźniejszych warunkach, idealnie czyate, bez domieszek (czy- 
atość stwierdzona przez Urząd Lekarski i powagi naukowe) szlachetnego smaku i bukietu, 

Uprasza się zwracać uwagę na monogramy (jak obok) umieszczone na etykiecie i korku każdej butelki, 
Żądać we wszystkich znagzniejszych składach win. 


| kolej 


(5—5) 


jak każde ze znaczniejszych towarz, 
prywatnych, chociaż te mają taryfy 
вле, Pochodzi to ztąd tylko, że wspomniane 
wyżej biuro nie korzysta z usług agentów. 


ystw 


Tem bardziej w naszych stosunkach 
nie można się łudzić, że ubezpiecza- 
jący się będą przybywać w pożąda- 


j własnej inicyjatywy, 
egów. Tu zarząd шел. 
żeń kolejowych musi się o na po- 
mocy ze strony inteligentniejszych i poważ- 
niejszych urzędników, którzy w imię kole- 
żeństwa powinni przyjąć na siebie obowią- 
zek wyjaśniania kolegom i podwładnym 
znaczenia asekuracyi i zachęcania swoim 
przykładem do uczestnictwa w tak poży- 
tecznej instytucyi, jaką jest bezwątpienia 
sekcyja ubezpieczeń przy kasie emerytalnej 
wej. 

W końcu należy zaznaczyć 
kólniku o ubezpieczeniach Z; 


nej ilości ze swi 


iż przy o- 
ząd Dr. Że- 


i broszurkę popularną, objaśniającą celi zna- 
czenie nowego urządzenia ubezpieczeń. Oba 
te dodatki drukowane są w dwóch języ- 
kach, W. 
феа 


Z Tomaszowa Rawskiego. 


(Koresp* „Tygodnia*). 


Istniejące tu od 11 stycznia 99 r. Towa- 
rzystwo wzajemnego kredytu, bilansem, 
sporządzonym z początkiem r. b. wykazało 
wielką swą żywotność i użyteczność. Całkowi- 
ty obrót kapitału w przychodzie i rozchodzie 
wszystkich operacyj Towarzystwa, doszedł 
do 8,581,868 rub. Weksli w ciągu roku 
sprawozdawczego 4dyskontowano na sumę 
800,000 rb. Zarząd składa się z pp. Fe- 
liksa Landsberga, Moritza Piescha (prezesa) 
i powołanego w r. b. większością głosów 
na dyrektora p. №. Marguliesa. Rada zaś, 
składająca się z pp. Jana Rode, Jana Mor- 
sztynkiewicza, A. Britamana, P. Herknera, 
M. Halperna, Ch. Rubina, A. J. Weissa i 
A, Landsberga, obrała na prezesa p. Jana 
Morsztynkiewicza. — Wkłady na lokatę, wy- 
noszące z końcem zeszłego roku 85,000 pod- 
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niosły się w ciągu pierwszych 2 miesięcy 
r. b. do 110,000 rb; wkłady członków to- 
warzystwa w ilości 45,670 rb. doszły obec- 
nie do 60,000 rb. Słowa też szczerej podzięki 
należą się tak Radzie jak i Komitetowi 
Dyskontowemu, za gorliwą a bezinteresow- 
ną pracę w ciągu całego pierwszego roku 
w tej tak pożytecznej instytucyi, 

Tania kuchnia żydowska, z takiem do- 
tąd traktowana lekceważeniem, w ciągu 
ciężkiej zimy tegorocznej ogromne prole- 
iaryjatowi tutejszemu świadczy dobro- 
dziejstwo. Obiady wydawane przeważnie 
biednym robotnikom, pozbawionym zarob- 
ku, doszły do 400 dziennie, Funduszu za- 
kładowego dostarczyli: J. Halpern rb. 500, 
Landsberg rb. 500 i sukcesorowie Susmana 
Bornsteina rb. 200. W ciągu pierwszego 
miesiąca wydano obiadów 10,832. 

Pomiędzy uczniawi, którzy w dniu 21 
marca r. b. ukończyli szkołę żeglugi mor- 
skiej w Mikołajewie, znajdujemy imię to- 
maszowskiego dziecka p. Motla Szenberga, 
który przed laty czterema opuścił Toma- 
szów, aby się służbie morskiej poświęcić. 

Mieliśmy tu przed dwoma tygodniami 
4 występy towarzystwa p. Ozesława Janow- 
skiego, w sali Neufelda, Grano pierwszego 
wieczora „Miejsca Kobietom,“ drugiego 
„Zaczarowane Kolo“. Prawdziwego potrze- 
ba artyzmu, ażeby na nędznym, małym 
półmisku, jakim jest tutejsza scena, dać 
widzom zadowolenie takie, że każe ono za* 
pomnieć o wszystkich brakach, Nie mówiąc 
о bardzo starannej grze całego personelu, a 
przedewszystkiem pp. Szymborskiego, Ja» 
nowskiego, Leśniewskich—pani Bissen Ja- 
nowska dała nam tak porywającą, tak zna- 
komicie pojętą i odtworzoną seeng obłąka- 
nia, że na długo pozostanie nam ona w 
pamięci. 

Jużby też warto, żeby Tomaszów pomy- 
ślał, iż miasto mające jakie takie preten- 
syje do cywilizacyi, winno zdobyć się na 
porządny teatr, aby częściej tego rodzaju 
gości przyjmować mogło. 

В—а. 
w 


— Prenumeratorom naszym w Ra- 
domsku, począwszy od dzisiejszego nume- 
ru, posyłamy „Tydzień“ poozłą i prosimy 
ich o łaskawe zamawianie i skladanie | 


prenumeraty wprost do Redakoyi, lub też do 
sklepu р. Hięćkowej w Radomsku. —0 ile nie 
odbierzemy opłaty, o wysokości zaległej pro- 
infi będziemy listownie. 


numeraty, informować 

Sadzimy, że będ to odtąd m: 
dniejszy i dla nas i dla prenumeratorów 
naszych sposób. 


Kronika Piotrkowska. | 


Prosimy czytelników naszych z mia- 
sta Piotrkowa i całej piotrkowskiej 
gubernii o komunikowanie nam waż- 
niejszych faktów i ciekawszych wy- 
padków. Proste podanie wiadomości 
jest dostateczne; obrobienie należy 
Чо redakcyi. 


— Na przytułek położniczy zlo- 
żył X. Y. rb. 25; nadto zamiast powinszowań 
świątecznych złożyli na ten sam cel pp. Mo- 
rozewiczowie rub. 2. Razem z poprzednio 
nadesłanemi, posiadamy w Redakcyi na 
przytułek rb. 70.—Również zamiast świąt. 
powinszowań złożyli pp. Srzedniecy, w kasie 
Towarz, Dobr. dla biednych rb, Ż. 

— lBiekolekcyje w kościele po-Ber- 
nardyńskim, które się już po raz trzeci 
w tej świątyni powtarzają, odbyły się w 
ubiegłym tygodniu wedle z góry nakre- 
ślonego planu. Kaplani przez ciąg tych dni 
paru konsekwentnie i jednolicie dążyli do 
tego, by wiernym ułatwić doroczny obra- 
chunek ze sobą samym i wskazać im cało- 


nych obowiązków, nakazanych każdemu 
przez ideę Ohrystusową. W ubiegłą sobo- 
tę Rekolekcyje zakończyła uroczysta Msza 
$-ta i odśpiewanie hymnu „7e-Deum". 

— Ofiara, Z okazyi zgonu 8. p. Zyg- 
munta Załęskiego, długoletniego i wielce 
zasłużonego seniora Arcybractwa św. Anny, 
istniejącego przy kościele po-Bernardyńskim 
w Piotrkowie, na rzecz tegoż kościoła pp. 
Wilhelm i Bronisława Załęscy, dla uezcze= 
nia pamięci zmarłego brata swego, złożyli 
w d. 6 b. m. ofiarę w ilosci 70 тиуі, Za 
co Rektor kościoła po-Beruardyńskiego po- 
czuwa się niniejszem do obowiązku złoże- 
nia ofiarodawcom publicznie serdecznogo 
„Bóg zapłać”, 

— Hada Towarzystwa Dobro- 
czynności dla chrześcijan podaje 
do powszechnej wiadomości, że w dalszym 
ciągu za wykończenie domu Towarzystwa zło- 
żyli: ks, Owilong z Piotrkowa rb. 1, bauk ban- 
dlowy w Łodzi rb. 25; pp. Trenkler Teodor 
4% Warszawy rb. 20; Kępiński Stanisław z 
Piotrkowa (хе pośrednictwem redakcyi „Ty- 
godnia*) rb. 10 i bezpośrednio do kasy To- 
warzystwa rb. 3; Kowalezewscy и Piotrko- 
wa rub. 3, d-r Rosłan z Piotrkowa rub. 1, 
Bronikowscy z Piotrkowa rb, 10, Otto Wła- 
dysław z Piotrkowa rb. 3, Cedrowski Bro- 
nisław z Piotrkowa rb. 5, S, z Piotrkowa 
rb. 2, ks. kan. Sałaciński z Piotrkowa rb. 
3, Skurzalski adwokat z Piotrkowa rb, 1, 
Bgierski Michał z Piotrkowa rb, 3, bezi- 
miennie rb. 2, Budzyński z Piotrkowa rb. 5, 
Kołtuniak z Piotrkowa rb. 1, Stanisław 
Chrzanowski z Piotrkowa rb. 25, Łazucki 
August z Piotrkowa rb. 25, Chądzyński 
Mieczysław z Piotrkowa rb. 5, Edward 
Kremky z Łodzi rb. 10, Władysław Wści 
klica z Łodzi rb. 5 i Ludwik Szymański 
z Warszawy rb. 10. Razem rb. 178, Łącz= 
nie zaś z poprzednio wniesionemi rb, 11689 
15 kop—Prócz tego, na umeblowanie sali rze- 
ezonego domu p. Myśliński rejent z Nowora- 
domska ofiarował rb. 75 i p. Władysław 
Bzymański rb. 2 na fortepian do tejże sali, 

Za wszystkie wyżej wymienione dary, 
Rada Towarzystwa składa niniejszem Sza- 
nownym ofiarodaweom serdeczne podzięko- 
wanie. 

Pan Seweryn Miniszewski z Witowa, 
złożył do rozporządzenia Prezesa Rady, па 
cele ogólne dobroczynne, vb, 25. Za dar ten 
Rada składa również serdeczne podzięko- 
wanie. Prezes Srzednicki. 

Czlonek Rady—Sekretarz Konarzewski, 

— Ж, ostatniego odczytu, wyglo- 
szonego w dniu 7-шуш b.m, przez р. Qu- 
stawa Lewego, wpłynglo: 

za bilety wejścia . 

4 bufeta . 


‚ rb. 85 
Wyda АЛАК 
Razem . rb. 87 * 

Вл. Prelegentowi Rada składa niniejszem 
należne podziękowanie. 

Prezes Rady Srzednicki. 

Członek Rady—$Sekretarz Konarzewski, 
ewarty odczyt, p. lewego, mial 
za przedmiot „Kobietę w prawie cywilnem”, 

Prelegent, zaziaczywszy % góry wielkie 
skrępowanie w życiu rodzinnem woli ko- 
biecej i poparłszy je przykładami, wskazał 
na bezustanną, a z konieczności powstają- 
cą ukrytą walkę owej woli, z temi wszyst- 
kiemi więzami, co objawy jej kiępują. 
Więzy nakłada na kobietę obowiązują- 
ве prawo cywilne, bezustannie przez to de- 
moralizując i niewoląc ją do ciąglego pod- 
stępu i fałszu, ją „matkę i wychowawczy- 
nię rodu ludzkiego,” ją, która pierwsza 
winna dawać z siebie wzrastającym po- 
koleniom najwznioślejszy przykład wolno- 
ści woli, swobody, prawdy i męztwa. 

"Та właśnie myśl, była myślą przewo- 
dnią odezytu, nicią Aryjadny, rozwijającą 
się w nim stopniowo z przedziwną Коп- 
sekweneyją od początku do końca. Pier- 
wotne założenie prelegent rozwijał, rozsze- 
rzał, i uzasadniał przykłądami, czerpanemi 


kształt nietylko religijnych lecz i społecz- 


2 dawnych i nowszych prawodawstw су- 


wilnych różnych krajów i narodów, wska” 
zując zarazem, jako przeciwstawienie obec” 
nego ograniczającego kobietę prawa, staro” 
żytne rzymskie i stare nasze prawo cywil- 
ne. Bogactwo naukowego materyjału, wiel- 
ka treściwość, a mimo to jasność i przy- 
stępność wykładu, mogącego trafić do naj- 
mniej obeznanych z przedmiotem umysłów, 
oto charakterystyezne cechy ostatniego od- 
czytu. Z tak suchej treści zrobić tak zaj- 
mującą prelekcyję 1 zainteresować nią do 
żywega tak różnorodne audytoryjum, po- 
trafi tylko umysł obdarzony wielkim po- 
pularyzatorskim talentem. Również nie za- 
rzucić się nie da tak formie zewnętrznej od- 
czytu, odznaczającej się jędrnością, dosadno- 
ścią i potoczystością stylu, jak i sposobowi 
jego wygłoszenia, akeentującemu umiejęt- 
nie każdą myśl, każdą inteneyję autora, Wi- 
doeznie też odezuli to liczni słuchacze, da- 
тиде szanownego prelegenta kilkakrotnym 
grzmiącym oklaskiem. 

Ponieważ niepodobna nam tu streszczać 
całego odezytu, со trudno wreszcie by- 
łoby mezynić и powodu wielkiego już 
streszczenia się samego mówcy; pouie- 
waż z drugiej strony wartoby było z treścią 
odezytu, tak bezpośrednio łączącą się 
z życiem, zapoznać szersze kola nietylko 
miejscowej inteligencyi: przeto postaramy 
się może wydrukować go. w całości w 
felijetonach „Tygodnia”, 

— Ө pozwolenie na budowę na Szcze- 
kanicy pod Piotrkowem „fabryki krochma- 
lu, syropu kartoflanego i dekstryny* (o któ- 
rej projekcie już donosiliśmy), wystąpił do 
miejscowej władzy gubernijalnej fabrykant 
łódzki, niejaki p. Zygmunt Rychter. Pan R. 
czyni zależnem założenie w Piotrkowie rze- 
czonej fabryki od jednoczesnego zgodzenia 
się władz miejscowych na spuszczanie prze- 
zeń użytej do fabrykacyi wody, do rzeczki 
Stawy. Zważywszy, że w projekcie swym, 0 
ile jesteśmy poinformowani, pan R. przyrze- 
ka ową wodę przeprowadzać przez baseny i 
filtry zanim wpuści ją do Strawy; zważy- 
wszy, że fubrykacyja odbywałaby się żyłko 
w porze jesiennej i zimowej t.j. w czasie 
gdy w Strawie jest dostateczna ilość wody, 
z łatwością mo; spłynąć wraz 4 wo- 
dą fabryczną, bez zanieczyszczenia koryta: 
sądzimy, że kwestyja pozwolenia na zbu- 
dowawie wzmiankowanej fabryki na warun- 
kach żądanych w podaniu. nie natrafi na 
ważniejsze przeszkody. 


— Bez litości są niektórzy gospo- 
darze domów, beż litości i sorcal Słysze- 
liśmy np. o biednej, и kilkorgiem dzieci 


wdowie, utrzymującej od lat kilku na rogu 
ulicy Pocztowej sklep narożny, będący je- 
dynem jej utrzymaniem, Wiemy dobrze, 
czem dla każdego handlującego jest т. z. 
„wyrobione miejsce”; wiemy też, że mie- 
szkanie powinno być najpóźniej przez go- 
spodarza wymówione lokatorowi dnia l-go 
kwietnia. Tymezasem z ową biedną. wdo- 
wą postąpiono bez ceremonii; bo wówczas, 
gdy była juź pewna, że sklep nie zostanie 
jej wymówiony, w dniu 10 kwietnia (l) p. 
gospodarz robi antidatowany kontrakt z kim 
innym, о елеш dotychozasowa lokatorka 
dowiaduje się dopiero z boku, od osób 
trzecich. —Gdzie tu uezciwość, gdzie sumie- 
nie, gdzie litość nad biedą ludzką ?1... 

— Latarniowe, Zatwierdzony został 
rozkład podatku latavniowego na 1900 r. 
w m. Piotrkowie, na sumę 6,012 r. 83 k, Licze 
ba osób, które podlegać bedą płaceniu te- 
go podatku, wynosi 802; Latarń gazowych 
w obecnej chwili jest 210, naftowych 64. 

— Opłata od psów, Zatwierdzony 
został rozkład podatku od psów w Piotr- 
kowie na rok 1900. Opłata ogółem wynie- 
sie 570 rub. Termin prekluzyjny dla wno- 
szenia opłaty tej upływa z dniem 1 Sier- 
pnia. 

— Р, Janowski, dyrektor bawiące- 
go obecnie w Piotrkowie towarzystwa dra- 
matycznego, wniósł do władzy podanie o 
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pozwolenie mu na prowadzenie teatru* lu- 
dowego w Łodzi, 

— Przedstawienie amatorskie, 
Z inicyjatywy d-ra Wolskiego organizuje się 
w naszem mieście przedstawienie amator- 
skie dla pozyskania funduszu па założenie 
przy miejscowem Tow, Dobr. przytułku po- 
łożniczego dla biednych matek. Szanowne- 
mu inicyjatorowi miejscowe kółko amator- 
skie zapewniło chętną pomoc. 

— Zmiany w duchowieństwie, 
Wikaryjusz parafii Jeruzal w pow. skier- 
niewiekim, ks. Aleksander Łabędź przenie- 
віспу został do parafii Mileszki w powiecie 
łódzkim, Administrator parafii Zawada w 
pow. sieradzkim, Кв. Tomasz Owsianko 
przeniesiony został w godności wikaryjusza 
do parafii Biała w pow. rawskim. 

— Najwyższa nagroda, Order św. 
Anny 3-80 stopnia otrzymał buchalter ka- 
sy powiatowej w Rawie, radca honorowy, 
Hipolit Grabowski, 


-— Browar w Borowie, własnością p. 
Spana będący, otrzymał zezwolenie odno- 
śnych władz na połączenie się telefoniczne 
z miastem Radomskiem, 

— Wrony do ogrodu przykolejowego 
zciągnęły tak wielką chmarą, że krakaniem 
swem spać formalnie nie pozwalają mie- 
szkąńcom sąsiedniej miasta dzielnicy. W 
przeszłym roku, żeby się ich pozbyć, poni- 
szezono im gniazda i tem вашеш ogród u- 
wolniono od niepożądanego wrzasku i za- 
nieczyszczania przez całe lato. Wartoby 
obecnie woześniej o tem pomyśleć. 

— Kosciól w Koluszkach. Od- 
nośna władza wydała pozwolenie na zbie- 
ranie dobrowolnych ofiar na. dokończenie 
budowy kościoła w Koluszkach, Pozwolo= 
no również na otwarcie tamże nowego 
cmentarza grzebalnego. 

— W'łudza techniczna rozpatrzy- 
ła świeżo projekt inżyn Korońskiego, 
budowy wielkiej bydłobójni nowego typu 
w Qząstochowie. 


— Towarzystwo kredytowe m. 
Qzęstochowy przyznało i wypłaciło dotąd 
ożyczek na domy częstochowskie rubli 
50,000 w listach zastawnych 5 procento- 
wych, których kurs notowany jest na giel- 
dzie po rb. 96,25 za sto, 


— Magistrat Częstochowy za- 
projektował wprowadzić, za przykładem 
innych miast gubernii, podatek od psów, 
po З rubli od każdego. Magistrat często- 
chowski słusznie wybrał najwyższą normę 
podatku, jaka jest prawem dozwoloną. 


— IF Częstochowie grono tamtej- 
szych inżynierów i techników, których znaj- 
duje się tam przeszło trzydziestu, powzięło 
nyl utworzenia stowarzyszenia techników, 
jako filii warszawskiego oddziału Towa- 
rzystwa popierającego przemysł i handel. 

— Na zebraniu gminnym w osadzie 
Tuszyn uchwalono z czystego dochodu ka- 
sy pożyczkowej za rok 1899 wyasygnować 
1,115 rubli 78 К, na odrestaarowanie dwu- 
klasowej miejscowej szkoły i postawienie 
gospodarskich przy tejże szkole zabudowań. 


— Ж Wąbrowy-Górniczej. Ruch 
zbożowy w Dąbrowie-górniczej i Sosnow= 
cu—jak donoszą do gazet—w ostatnim ty- 
godniu zmniejszył się znacznie; nadchodzi 
tam bowiem nie więcej nad 10 wagonów 
dziennie, Z Cesarstwa idą transporty prze- 
ważnie żyta, owca i jęczmienia. 

— Zgierskie Tow. wzajemnego 
kredytu, wydzieliło dywideńdę za r. z. 
w stosunku 7 i pół proc. Jednocześnie o- 
fiarowano 500 rb. na zgierską szkołę han- 
dlową, 200 rb, na rzecz chrześcijańskiego 
Tow. pomocy ubogim i 50 rb, dla gminy 
żydowskiej. Wybrano ponownie na dyre- 
ktora p. J. Kruschego na a członków rady 
рр. Julijusza Hoffmana, K. Weilla i R. 
Maksa. 


— Budowa szkoły przemysło- 
wej. Ministeryjum spraw wewnętrznych, 
po porozumieniu się z ministeryjum oświa- 
ty, zezwoliło na. wyasyguowanie z łódzkiej 
kasy miejskiej rb. 51,028 К. 50 па zapła- 
cenie władzy naukowej, za plac i budowle 
byłej wyższej szkoły rzemieślniczej prze- 
Н па własność miasta jak również 
za odstąpienie przez miasto tejże władzy 
placu pod budowę nowych gmachów dla 
powstającej szkoły przemysłowej, Oprócz 
tego, kasa miejska zapłaci jeszcze za 
budowę wzmiankowanyeh gmachów 150,000 
rubli: 75,000 w roku bieżącym, a resztę — 
w przyszłym 1901 roku. 

— P, Ludwik Ansztadt z Łodzi 
otrzymał pozwolenie na wybudowanie no- 


|wego browaru parowego w Radogoszczu 


pod Łodzią. 

— P, J. Htychter otrzymał pozwo- 
lenie na budowę nowej mechanicznej sto- 
larni i ślusarni przy ulicy 9-ро Andrzeja 
w Łodzi. 

— Bez cła. W początkach marca Naj- 
wyżej dozwolony został stały przywóz z 
zagranicy bez cła 6 milijonów pudów węgla 
kamiennego na potrzeby mieszkańców mia- 
sta Łodzi, od chwili wydania rzeczonego 
pozwolenia do 14 października 1901 r., na 
podstawie przepisów, ułożonych przez ma- 
gistrat miasta. 

— Na wystawę w Paryżu wysyłają 
okazy swojej produkcyi następujące firmy 
łódzkie: Karol Scheibler, Heinzel i Ku- 
nitzer, Тәк. К. Pozuański, Jalijusz Hein- 
zel, Herman  Sehlee, Markus Cohn, 
Markus Silberstein, Robert Biederman, 
tudzież „Leonhardt, Woelker i Gerbardt*. 


=" 


Z dalszych stron. 


— Kalisz. Obroty finansowe Towarzystwa 
wzajemnego kredytu, w roku 1899 wyniosły 
z górą 11} milijonów rubli; rówaież do- 
datnio się przedstawia czysty zysk 14,857 
rubli 85 kop. Choć eyfry te olbrzymio prze- 
kraczają podobne dane b, kasy przemy- 
słowców=to jednak dawna kasa przemy- 
słoweów, stworzona głównie dla drobnego 
przemysłu i rzemiosł, zatraciła zupełnie w 
Tow. wz, kredytu swój pierwotny charakter; 
gdy bowiem w Kasie Przem. liczba członków 
wynosiła 1405, w roku sprawozdawczym 
cyfra ta zmniejszyła się prawie do połowy 
840; natomiast udziały członków 2 sumy 
13,658 rb. 17 kop. podskoczyły do poważ- 
nej sumy 163,982 rubli. Z tego okazuje 
się, że na drobnych kapitalistów, którzy 
byli dotychczas współwłaścicielami insty- 
tueyi, stanęły dziś siły zamożne, posiadające 
wielkie kapitały, obywatele ziemscy i kup- 
cy. Potwierdza to najzupełniej sprawwozda- 
ше Tow. wzajemnego kredytu, z którego 
okazuje się, że najwięcej stowarzyszonych 
jest zgrona kupeów i handlujących (275), któ- 
rzy złożyli 50825 rb.; dalej idą obywatele 
ziemscy (241) reprezentujący kapitał 61,870 
rb.; fabrykanci więksi i przemysłowcy (47) — 
25,832 rb.; różni (142)—9,090 rb.; obywa- 
tele miejscy (57) —8,760 rb.; wreszcie fi- 
brykanci mniejsi (38)—5,480 rb. i drobni 
rzemieślnicy i rękodzielnicy (45)— z kapi- 
tałem 3,125 rb. 

— Płock. Całe miasto—piszą „Echa Pło- 
okie“ — ze smutkiem i współczuciem przy- 
jęło wiadomość o śmierci ucznia klasy VIII 
Erazma Czermińskiego. Umarł 19-letni mło- 
dzieniec, zdolny uczeń, dobry kolega, jedy- 
na podpora dzisiejsza 1 nadzieja przyszło- 
ści matki, przyszły obywatel kraju. Nie- 
dawno złożono do grobu również biednego 
ucznia klasy V Wład. Konwerskiego i wo- 
góle śmierć wśród nezącej się młodzieży 
nie jest rzadką w Płocku. 7 pomiędzy! 


wielu przyczyn tych przedwczesnych zgo- 
nów, mówią, że jedną z główniejszych jest 
przepracowywanie się młodzieży korepe- 
tycyjami. Prócz własnych swych zajęć kla- 
sowych, uczniowie obarczają się nadmierną 
ilością lekcyj — niekiedy po kilka godzin 
dziennie, Wśród błota, szarugi, wiatrów, 
młodzieniec lata po mieście do 9 i 10-ej 
wieczorem, Za korepetycyje płacą tak licho, 
że młodzieniec musi się przepracowywać, 
ażeby zarobić na życie, książki i szkołę. 
Nie ma on czasu zważać na pierwsze ob- 
jawy choroby, która, rozwiuąwszy się na- 
stępnie, powala go na łoże snu wiecznego. 

— Warszawa— Kalisz, W warunkach kon= 
cesyi powiedziano, iż budowa drogi żelaz- 
nej Warszawsko-Kaliskiej ma być nkoń- 
слопа w ciągu lat trzech, przeto najdalej 
w kwietniu 1908 roku. Nowa droga bę- 
dzie biegła jak wiadomo przez następujące 
miasta lub osady: Błonie, Sochaczew, Ło- 
wiez, Głowno, Stryków, Ozorków, Łódź, 
Pabijanice, Łask, Zduńska Wola, Sieradz, 
Błaszki, Opatówek, Kalisz. Mmżynierem kon- 
straktorem nowej drogi będzie i i 
Pryfer; projektowanem jest zaczęcie robót 
jednocześnie na ozterech oddziałach. Sta- 
rania kaliszan о to, aby komora celna sta- 
nęła w Kaliszu, nie zaś w Szezypiornie, 
wobec przepisu, iż komora winna się znaj- 
dować na samej granicy, nie mogą być 
uwzględnione, 

— W Poznańskiem —jak donosi „Kuryjer 
Warszaw.” —ogólna 1 
włościańskich wynosi 204 (wszystkie istnie- 
ја w Poznańskiem, z wyjątkiem tylko je- 
dvego w brodnickim powiecie, w Prusach 
Zachodnich). Walne zebrania powiatowe są 
punktem zbortym, w którym zbierają się 
członkowie kółek w celu naukowym. W mia- 
rę postępu rolniczego bywają omawiane na 
zebraniach i wyjaśniane sprawy nowe, 
członkom nieznane, z rolnictwa, techniki 
rolniczej, chown inwentarza i wogóle z wszy- 
stkich gałęzi gospodarstwa wiejskiego; pri 
tego z dziedziny moralności bywają pole- 


сапе zasady co do wychowania młodzieży 
i utrzymania bytu, Błogiej działalności i 
postępu kółek nie da się zataić, bo w oczy 
biją ро nad wszystkiemi: 22 spółki drenar 
skie założone w ubiegłym roku, potem roz- 
siane na rolach 75,000 cent. sztucznych na- 
wozów, dalej wapnowanie ziemi, robienie 
prób % rozmaitemi gatunkami zbóż i ziem= 
niaków, melijoracyje łąk, lustracyje gospo- 
darstw, zabezpieczenia od ognia i gradu i 
inne szczegóły. Dzięki postępowi podniosła 
się produkeyja о 100, a na drenowanych 
ziemiach o 200 procent. Moralność między 
włościanami się podnosi, a z nią obyczaje 
poprawiają i charaktery uszlachetniają. Za- 
den też rozstrój nie zepsuł dobrej harmonii, 
a kółka śmiało rzece można, są siedliskiem 
nietylko nauki i pracy, lecz zarazem miło- 
ści i zgody. Poradnik gospodarski, organ kös 
łek rolniczych, ustalił sobie opiniję, jako 
pismo stojące na wyżynach postępu rolni- 
czego. Korzysta ono z debitu w państwie 
rosyjskiem gdzie rozchodzi się w kilkuset 
egzemplarzach. Z szeregu wykładów na wal- 
пош ostatniem zebraniu kółek zasługuje na 
wyszczególnienie odczyt włościanina Majch- 
rzyckiego, członka kółka Kórnickiego na 
temat „O utrzymaniu ziemi ojczystej”. Od- 
czyt wywołał burzliwe oklaski, a twarze 
włościan promieniały, że to ich brat tak 
dzielnie wywiązał się z podjętego zadania. 

— W pismach poznańskich wydrukowano 
podobno wielkiemi głoskami, iż firma Sin- 
ger, sprzedająca na raty maszyny do szy- 
cia, zakazała swoim współpracownikom pod 
grozą utraty posady, rozmawiać po polsku 
w lokalu zakładu. Radzibyśmy wiedzieć, 
czy Singer-Neidlinger poznański ma jakie- 
kolwiek stosunki z firmami Siuger-Neidlin- 
ger w Warszawie, Łodzi, Piotrkowie, Ka- 
liszu i t. p.?... 

— Z Baku na Kaukazie, piszą do nas, 


во następuje: Dnia 5 marca w miejscowym 
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klubie odbył się bal kolonii polskiej, któ- 
ry trwał do rana dnia następnego; gospo- 
darzami balu byli: pp. Zglenicki i Smoleń- 
ski, gości zebrało się do 500 osób; nie więc 
dziwnego, że bawiono się długo i ochoczo. 
Dochód czysty, wynoszący około 1500 rb., 
przeznaczono na eel dobroczynny, na miej- 
scowy „Żłobek”. Dnia 19 marca odbyło się 
przedstawienie polskie, również na cel do- 
broczynny. Odegrane będą dwie drobno- 
stki: „Stryj przyjechał" i „Numer о dwóch 
łóżkach.* Kółko inteligencyi miejscowej 
polskiej robi też starania u odpowiednich 
władz о założenie czytelni i biblijoteki— 
Kościoła, pomimo to, że nas tu garstka 
dość spora, bo wynosząca około 4000, nie 
шашу; a szkoda wielka, że ci, którzyby otem 
pomyśleć winni, myśleć wolą o milijonach, 
które im w rezultacie nie nie dadza, krom 
czczości i w rezultacie—zapomnienia. 


— I 
Wiadomości ogólne. 


— Jak donosi „Praw. Wiest.” z dnia 
15/28 b. m. wprowadzony zostaje zwyczaj dostarcza- 
nia do domów listów i przekazów pieniężnych do 
sumy 50 rb, w następujących miejscowościach: Ru- 
dzie-Guzowskiej, Kutnie i Płońsku guber, warszaw= 
skiej; Nowo- Radomsku, Pabijanica ch, Tomaszowie- 
Rawskim i Zawierciu gub, piotrkowskiej; Wieluniu, 

“Koninie, Łęczycy i Sieradzu gub, kaliskiej; Lipnie, 
Ciechanowie i Przasnyszu gub, płodkiej, 

— „BL=Piet. Wiedomosti** donoszą: 
wy pisarz, Henryk Sienkiewicz, kandydat praw, Ka- 
zimierz Olszewski i doktór medycyny Karol Bonni, 
zwrówili się do Cesarskiej komisyi archeologicznej 
z prośbą o sprzedanie im należących do ministery- 
jum dóbr państwa ruiu dawnego zamku Czersk, w 
pow. grójeckim, gub, warszawskiej, w celu zacho- 
wania tej pamiątki historycznej od prożącego jej 
zniszczenia”, To samą wiadomość podają i inna dzien- 
niki petersburskie, 

rf i mińisteryjum rolnictwa. 
Dowiadujemy 8ię—pisze „Wodnietwo Rolne*—że mi- 
nisteryjum zolniotwa, wykasawszy, iż dotychczas u+ 
żywanie torfu na opał nie przechodzi 100 ші, pu- 
dów rocznie, co stanowi ilość nieznaczną wobec 
olbrzymich pokładów tego materyjału opałowego, 
zaleca środki następujące: wydzierżawienie torfowisk 
rządowy oh bez przetargu za сере określoną z góry; 
urządzenie stacyj doświadczalnych do badań sposo- 
bów przeróbki torfu na materyjał palny, tudzież ba- 
dania przyrządów do wydobywania, cięcia, коквоуа- 
mia i t d. torfu; wyznaczanie nagród za ulepszenia 
w wydobywaniu opału torfowego; obniżenie takay 
kolejowej na torf, mchy i materyjały palne z niego; 
oraz obniżenie cła od muszyn i narzędzi potrzebnych 
do wydobywania torfu, 

— Świadectwa nauczycielskie, Według 
„Birż, Wied.“ mibisteryjum oświaty, na zapytanie) 
kuratora okręgu naukowego odeskiego, czy żydzi | 
mogą otrzymywać tytuły nauczycieli lub nanczycie- 
lek domowych, orzekło w okólniku departamentu 
oświaty, iż osobom wyznań niocbrześcijańskich mo- 
gą być udzielana jedynie świadectwa upoważniające | 
do wykonywania obowiązków, właściwych urzędowi 
nauczycieli domowych z prawem nauczania wyłą. 
cznie swoich współwyznawców. 

— Pomoc dla robotników, Warsz. d 
w artykule wstępnym zastanawia się nad potrzebą 
przychodzenia z pomocą tej coraz większej magie 
robotników, którzy z powodu przesiloń w przemyśle 
wielkim pozostają bez zarobków. Szczególnie doty- 
czy to Łodzi, gdzie przemysłowcy coraz częściej за. 
wieszają wypłaty, zamykają fabryki, lub też z „пів 
wiadomych przyczyn” ulegają klęsce pożaru. „Р, mi- 
nister skarbu—czytamy w tym artykule—w jadnym 
26 swoioli okólników do urzędów inspekcyi fabrycznej 
słusznie utrzymuje, że od polepszenia doli robotników 
zależy rozwój przemysłu. Jako skuteczny środek za- 
radzenia złemu, autor atrykułu podaje, za gazetą 
Promysz. Mir, авокигасује robotników od bezrobocia 
spowodowanego zastojem fabrycznym, i usilnie myśl 
tę popiera. Zanim tak złożone przedsięwzięcie bę- 
dnie w życie wprowadzone, co prędko nastąpić nie 
może, należy, zdaniem autora myśleć o niesieniu po- 
mocy pogrążonym w nędzy robotnikom w inny вро- 


sób, przez zaklądanie tanich lub bezpłatnych kuchni, 
wyszukiwanie roboty i t. p. 
—— EB 


Z BIBLIOGRAFII І PRASY. 


(W tej rubryce drukują się krótsze lub dłuższe 
wzmianki o każdej z nadesłanych do Redakcyi 
książek). 


— „Prometeusz” Andrzeja Niemojewskie- 
go. Str, 94, Nakład księgarni M. Borkowskiego, War- 
szawa 1800. Cena 60 kop. 

Zbiorek поме] zuanesa literata i posty zawiera 
tytułowy obrazek detronizacyi bogów przez Judzi pod 
wodzą Prometeusza. Apollo wskazuje reszcie nie- 
śmiertelnych drogę w świat baśni, jedyne wyjścia 
dla schodzących z pola. Parabole р. n, „Ludzie z za- 
wiązanemi oczyma“, drukowana w roku seszłym w 

Prawdzie“, „Szalony bieg“ orazśliczny obrazek а 
ka i dziecko” dopełniają bardzo ozdobnie w miniaturo. 
wym formacie wydanego tomiku. St, Opocki. 


— „Światowit”, rocznik poświęcony archo- 
ologii przeddziejowej i budaniom pierwotnej kultury 
polskiej i słowiańskiej, wydawany staraniem Erasma 
Majewskiego. Tom II, poświęcony Almae Matri Ja- 
giellonicae z okazyi 500-lecia jej istnienia, 

Qzyście słyszeli, Sz. Ozyteluicy, о czago- 
piśmie pod takim tytułem i w tym celu wydawanem? 
Prawda, że nie, A jednak znalazł się śmiałek, który 
nietylko wydał świeżo tom drugi swego „Światowita”, 
ale nawet ma odwagę utrzymywać, że mu przybywa 
współpracowników i nabywców. Daiwak, ma wido- 
cznie padzicję, że i w Piotrkowie kiedykolwiek znaj- 
dzie ciekawych, którzy uzuają, że Warto przeczytać 
np. artykuł p.t. „Garnearstwo przeddziejowe we wsiąch 
Grabowa i Góra. (pow. stopnicki)* p. Е. Majewskiego, 
lub inny, pióra doktora Wł, Olechnowieza p, t. „Na. 
rzędzia krzemienne z okolic Chodla w pow, lubelskim; 
a może nawet prześlą wiadomość o jakim zabytku 
przeddziejowytm. Życzymy mu by się nie zawiódł 
nawet na mieszkańcach gubernii piotrkowskiej, któ 
rych obeonie w liczbie korespondentów, Światowita do- 
szukać się niepodobna. Obecny tom Światowita, liczy 
260 вітопів i kosztuje dwa ruble, 

Mnóstwo ilnstracyj, odtwarzających różne zabytki 
przedhistoryczne podnosi wartość wydawnictwa, 

St. Ороо. 

— „Wisła”, Tom XIV Zeszyt 1, Niejadnokro- 
tnie uawoływaliśmy do pronumerowania tego nader 
ważnego i cennego czagopisma, miło też nam zazna- 
ożyć, ża usiłowania nasze choć w części osiągnęły po- 
żądany skutek: Wiśle przybyło prenumeratorów, Mo- 
głaby wprawdzie liczyć ich w dwójnasób więcej, 


wrzenieckiego; Ponad айу, powieść przes Sewer: 
Wspólna własność ziemska w gminie Wielkorosyj 
skiej, przez Stanisława Piotrowskiego; Z życia poety, 
przez Kazimierza W łostowskiego; Publiusza Werge- 
liusza Marona Sielanka VI (Silenus), (przypisana 
Warusowi) przez Kazimierza Kaszowskiego; Miączyń- 
ski i Dumorien, przez Aleksandra Kraushara; Ideały 
twórczości poetyckiej Schillera, oraz poezyi roman- 
tycznej polskiej, przez Henryka Struvego; Zadruga 
w Polsce, przez Adama Szelągowskiego; Rozwój 
przemysłu górniczo-hvtniczego w Królustwie Polskiem 
przez Stanisława Kószutkiego; Wacław Sieroszewski, 
przez Juliją Krzymuska; Ruch artystyczny, przez А. 
Bygietyńskiego; Kronika ekonomiczna, przez J. В, M. 
Rozbiory i sprawozdania. Nowości naukowa i lite 
rackie, Biblijografija. 

— Wydaw niotwo, Staraniem i nakładem 
„Przeglądu Filozoficznego* wyjdzie wkrótca „Bibli- 
Jotoka neo-scholastyczna*, zawierająca dzieła D. Mer- 
ociera, uajznakomitszego przedstawieiela odrodzonego 
kierunku scholastycznego w filozofii współczesnej, 
protesora uniwersytetu w Londynie. 


— „Dzieje Polski ilustrowane* 
przez Dr. A, Sokołowskiego (t. III, zeszyty: 41, 42 
i 48), W trzech tych zeszytach zaajdajemy dzieje 
panowania Jana Olbrachta, Prócz portretów Olbrach- 
ta, Kallimacha i W. Stwosza oraz reprodukcyj 2 0- 
brazów W. Gersoua (M. Kopernik wykiadający astro- 
поліје w Rzymie) i J. Kossaka (Śmierć księcia Opol- 
skiego Mikołaja II) spotykamy tam pomiędzy inne- 
mi: Skrzydła ołtacza, środkowy ołtarz i wierzch 
oraz środkową rzeżbę jego w koświelu Maryjnokim 
w Krakowiu i „Ohrystus Pan w Ogrójcu“ (wszy- 
stko dzieła Wita Stwosza); pomnik klęski na 
Wołoszezyznie za Jaua Olbrachta; Ostrą bramę 
w Wilnie, najstarsze widoki miast  Rzeczypo 
spolitej (między niemi Gdańska i Piotrkowa); berby 
województw, ziem 1 miast; nakoniec ubiory głów 
mieszczan krakowskich, 


— „O prawdziwej kobiecie Johna 
Ruskina w przekładzie Józefa Jaukowskiego, wyszło 
wydanie ozdobne. Praca to bardzo interesująca tego 
zmarłego biedawno angielskiego estety, 


„Figlarz Salonowy*. Nakładem 
księgarni Teodora Paprockiego i S-ki, wyszedł Mie- 
ozysiawa Rościszewskiego: „Figlarz Salonowy*, ilu- 
atrowany zbiór rozrywek kuglarsko-uaukowych, do- 
świadozeh Бел przyrządów, zadań, łamigłówek, sztuk 
magicznych i uajróżniejszych figlów dla rozweselenia 
towarzystwa. Tekst został ilustrowany wieloma ry- 
sunkami, 

— „Przegląd Tygodniowy w do- 
datku miesięcznym (zeszyt LI) zawiera pomiędzy in- 
nemi bardzo ciekawe listy Honoryjusza Balzaca do 


powinunby nawet, ale dobre i to co przybyło, Wisła 
też wzywa swych przyjaciół do zjednania tylko po 
Jednym abonencie, aby stanąć na zupelnie pewnych 
nogach i dawać czytelnikom tyle i tak bogatego ima- 
teryjału jakby pragnęła. Przedsmak jak bogatym 
moža być zeszyt Wisły mnją czytelnicy w leżącym 
przed nimi, zdobnym dwoma ilustracyjawi tomie, 
Na przeczytanie zasługoją wszystkie artykuły, na 
buozniejszą nwagę „Z dziejów zachodniej granicy 
etnograficznej słowiańskiej”, gdzie p. Leon Wasilów- 
ski maluje walkę Słowiańszczyzny z Niemcami, dalej 
„Rodzin Kruków* przez obsenego kisrownika, Wisły” 
p. Erazma Majewskiego, „Zaręczyny i wesele żydow- 
skia“ p. Liliontalowej, wreszcie p. Czyprykowskiego 
„Biłgorajanie i sitarstwo*, 

Oblity dział poszukiwań, który, mamy nadzieją, 
dziś, jutro jeszcze bogatszym się stanie dopełnia са: 
łości zeszytu, w którym па zakończenie znajdujemy 
pióra р. М. R, Witazowakiego biblijografiję prac Iu- 
dozuawczych drukowanych w r. 1898 w „Tygodniu“, 

Ši. Opncki, 


— Konkurs. Redskcya „Przeglądu Pedagogi- 
cznego*, celem uczszenia, przypadającej w r. b.,dwóch- 
setnej rocznicy urodzin wielkiego reformatora wy- 
chowania, Stanisława Konarskiego, i ро porozumie- 
via się z opiekunami funduszu wydawniczego imienia 
ú. p. Pauliny Krakowowej, рр. Henryką Ozarnocką 
i Jadwigą Sikorska, ogłasza konkurs па napisanie 
„Pedagogiki“. Warunki konkursu вд następujące: 

1) Książka winua obejmować naukowo, na podsta- 
wie najnowszych badań, lecz przystępnie wyłożone 
zasady wychowania wa wszystkich jego działach 
(wychowanie fizyczne, moralne i umysłowe), jak ró- 
wnież niezbędne wzkazówki praktyczne, dotyczące 
wychowania i kształcenia młodzieży, a więc i głó- 
wne zagądy dydaktyki. 

2) Rękopis winien zawierać materyjał na 20 do 
80 arkuszy w ósemce średniej wielkości. 

3) Za pracę bozwzglądnie dobrą i najlepszą z na- 
desłanych przeznacza się nagroda w ilości rb. 500, 
oraz homorarym autorskie w ilości rb. 900, bez 
względu na liczbę arkuszy, lecz we wskazanych po- 
wyżoj granicach. 

4) Prawo własności pierwszego wydania w ilości 
1,500 egzemplarzy służy ogłaszającym konkurs. _ 

5) Termin składania rękopisów oznaczony do dnia 
81 grudnia 1901 r, poczem rozpocznie się zaraz 
praca sądu konzursowego. Wypłata nagrody i hu- 
noraryjum nastapi za pośrednictwem redakcyi „Prze- 
glądu Pedagogicznego“ niezwłocznie po wydaniu o- 
ceny przez sąd konkursowy, Skład grona sądzącego 
po ostateczuem ułożeniu listy członków ogłoszony 


będzie w najbliższych numerach „Przeglądu“. 
— „Ateneum жа m. marzec zawiera naate- 
pujące prace: Palaca sprawa, przez Maryjana Wa- 


do p. Tańskiej z domu hrabianki Ewoliny Rzewu- 
skiej Listy ta wybornie charakteryzują opokę lite- 
racka ówczesng. 

a 


ROZMAITOŚCI. 


Do czego dziecko ma prawo? 
Na dorocznem zebrania nauczycieli pensylwańskich 
w Gettysburgu dr, Benedict odczytał w tym przed- 
miocie zajmujący referat, 2. którego główne myśli 
podajemy w streszezeniu. Wszystko, (lo czego dzia- 
око ma prawo, stanowi obowiązek: р rodziców, 2) 
nauczycieli, 3) przełożonych szkół, W szczególności 
zai 

1) Ze strony rodziców. Dziecko ma prawo, aby je- 
go istnienie na świecie uczyniono możliwie przyjem- 
nem, oraz aby całe jego otoczenie możliwie sprzyja 
ło fizycznemu i umysłowemu rozwojowi. Dziecko ma 
prawo otrzymać takie imię, któreby nie ściągało na 
nie pośmiewiska; ono nia może protestować przy 
chrzcielnicy, a nieraz całe życia must znosić prześ- 
Jadowanie z powódu jakiegoś Barnaby czy Hermoae- 
negildy, które fntazyja podyktowała rodzicom. Dzie - 
ско ma prawo do odpowiedniego pożywienia; od te- 
go w znaczej części zależy rozwój jego fizyczny, a 
strona duchowa jakże Ściślo się nieraz z uim wiąże, 
Dziecko ma prawo do akurotnego posyłania do szko- 
ły, gdzie jest zapisane, Dziecko ma prawo żądać, a- 
by rodzica interesowali się jego sprawowaniem i ро- 
stopami w nauce. Dziecko ma prawo do moralnego 
wychowania w domn, którego wpływu szkoła nigdy 
nie może zastąpić. 

2) Ze strony nauczycieli. Dziecko ma prawo, aby 
nanczyciel је rozumiał i ądził właściwie. Dziecko 
ma prawo, aby uauczyciel wierzył w jego dobra wolę i 
zdolności, Dziecko ma prawo, aby nauczyciel bez 
względu na rysy był mu miły nawet powierzchownie, 
Dziecko ma prawo do łagodnego głosu i serdecznego 
spojrzenia; jest to wielką zachętą do dobrego. Dzie- 
ско ma prawo, aby nauczyciel nietylko we właści- 
wy sposób rozwijał jego umysł, lecz także kształcił 
uczucia, które tak ważną odgrywają rolę w życiu 
człowieka. Dziecko ma prawo, aby zawczasu wyro- 
biono w niem zamiłowanie do czytania rzeczy pra- 
wdziwie pięknych, t. j. dano klucz do skarbów li- 
teratury. 

8) Że strony przełożonych. Dzieci mają prawo do 
klas przyjemnych i wygodnych, niezbyt przepełnia- 
nych. Dzieci mają prawo do odpowiednio uzdolnio- 
nych i przygotowanych nauczycieli. Dzieci mają 
prawo, aby przełożony dał im możność wyrażać awe 
uczucia i myśli we wszelkiej formie, więc zapomocą 
rysunku, pisma, modelowania, Śpiewu i odpowie- 
dnich ruchów, 
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M 15 R Ж (DZIE EN 
Sprawozdanie Trawy. 
z handlu nasion Rajgras zrawiaiwy ang г, Lolium 
perenne . 96 | 97 |16 
Toruń, dnia 10 kwietnia 1900. Rajgras prawdziwy ang. II, Lolium ү 
регеше......,,..,..}[95]96 |15 
Tendencyja stała. Rujgras angielski, fu produkowany .| 94 | 97 |14 
ЖТ | Rajgras Pacey'a, Lolium perenne tenue | 98 | 97 
шөт! треки p Lolium aristatum (ita za AA 
ошко» | 5 Fe - € 60 8 > Way 5 | 87 
Placono za БО Kgr. | na |. | Rajgras franenzki, Avena elatior . . эв | в |55 
erna prawdziwa franc. I. (z Pro: || | | [rawa kupkowa, Dactylis glomerata . | 90 | 88 |65 
у ЕУ Sanak najlepszy, Майне Trawa miodowa, Holeus lanatus, . , | 92 |82 |35 
ARA, ДАСК ЧАРНА 
асет prawdziwa бапо 1 R г мей 99 | 94 |57| Wyklina Jąkowa, Ров pratensis 94 | 82 |65 
Lucerna piaskowa, Medicago media . | 99 | 94 |65 Макон miękka, Bromus molli: ‚| 56 | 86 |18 
Koniczyna czerwona 1, Trifolium pra- ostrzewa owcza, татат, Festu- 
RDC "2. оо [от raj ca ovina ‚.., ea ee > „| 96 | 82 |28 
Koniczyna czerwona IL, Trifolium Mietlica roztogowa, ' szórokolistna, А 
багш. а ө к « | oo| oa |e6| Agrostis stolon ........ „| 96 | 86 |48 
еам dna kanadyjska › . | 99 | з |50 | Kostrzewa łąkowa, Festuca pratensis | 98 | 82 | 42 
Koniczyna biała J., Trifolium repens . | 98 | 92 | 60 Pi zwane „Trocadero“, dające 
Koniczyna biala IL., Trifolium repens | өт | 90 |50| Szybko пров trawniki i 
Koniczyna biała ILI, Trifolium repens | 96 | 85 |30| g8zony .... og] — | — |46 
Koniczyna szwedzka, wielka, biuła, Mięszanki na gazony 1 trawniki 
Trifolium hybr, . AE AG О К А (ыл ке ЕН 
Koniczyna chnielowa żółta, Medicago. Mięszanki na grunta piasezyste. . . — |29 
меттер 98 | o4 |22 | Mięszanki na grunta wilgotne „. „| — | — |34 
Koniczyna wiiniowa (górka; B. Hozakowski, Toruń, 
Trifolium inearn ..... ГОВ | 96 | 35 | == 
Колети ША КУР КҮРҮНЕ Ры Б, зо |Licytacyje w m. Piotrkowie i obrębie gubernii, 
Koniczyna przelot pospolity, Anthill 
vuleraria . . x 48 | 92 |75| — 4 (17) lipca w sądzie zjazdowym w Łodzi na 
Seradella, (ptasia. stopaj, ‘Ornithopus sprzedaż nieruchomości: 1) półožonėj w osadzie Kon- 
ТИНИ 90 | 10 | 6|stantynawie w pow, łódzkim przy ul, Łaskiej, zwa- 
Kukurydza (koliski” ząb) /originalna nej Gwmeutarną pod 28 23 (polio. 145, rejestru bipot. 
amerykańska . . « « « « « « « «| 99|94| 9188), od sumy 60000 rb., 2) w m, Łodzi przy ш, No- 
Sporek olbrzymy, Spergula maxima . | 96 | 90 | 13] womiejskiej pod Ж 90-1, ad sumy 200000 rb, i niżej, 
Sporek mały, Spergula arvensis . .| 97 | 90 |12 — 14 (27) kwietnia we wsi Boguszycach w pow. 
Gorczyca żółta „| 98 | 90 |14] rawskim na sprzedaż konia, od 18 rb, 
Buraki olbrzymie, długie, ezerwone, — 18 (26) kwietnia we wsi Zawiercie na sprzedaź 
Mamcth, nad ziemię wyristające . starego domu szkolnego z placem, od sumy 2000 rb. 
Buraki wielkie, czerwone, pałkowate — 5 (18) kwietnia w urzędzie gminy Żarki na 8 
Burski wielkie, żółte, okrągło, Obern- letnią dzierżawę budek na placu targowym do sprze- 
dorfskie prawdziwe . . daży mięsa w Żarkach, od sumy rocznej 86 rb, in 
Buraki ciężkie, żółte lub ozerwone plas. 
prawdziwie Bkendorfskie. - - « » 4 (17) kwietnia w magistracie m, Będzina na 
Buraki małe. Wanzlebenskie, cukrowe o miedzianego kotła z rzeźni miej- 
Marchew biała, olbrzymia, zielono- vnżącogo 5 pudów 20 funtów, od sumy 55 rb. 
łopkowata . «2 «a 0 2 + „| or | zo а plis 
Marchew biała, olbrzymia, zielono- 2 (15) maja w rządzie gubarnijalnym piotrkow- 
łepkowata, poprawna Бакуа, кїй да wybrukowanie пісу Srebrzyńskiej w ш, Ło- 
3204ка, кор А 0 ой 97 | 76 166] dzi, od sumy 9714 rb, 36 Кор, in minus, 


Termina opłaty podatlców miej- 
Skich: w styczniu—skladka szkolna i transportos 
Wa; ш тати — Г тма podatku podatku podymnego 
skarbowego, podatek podymny miejski, oraz składka 
drogowa i latarniowa; w kwietniu—sksładka ogniowa 
i szpitalna; we wrześniu—1I rata podatku podymnego 
skarbowegi 


TOWARZYSTWO LOWICKIE 


PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 
i nawozów sztucznych. 


Zarząd: Warszawa, Włodzimierska 23 
AGENTURY: W-y Wł. Zaleski w Piotrkowie, 
1. Kotliński w Rawie, 
I. Mikołajewski w Nowo-Radomsku, 
G. Szamowski w Łodzi—Konstan- 
[tynowska 5, 
Poleca: $uperfosfaty, Zuzle fosforowe 
Łowickie, Gips fosforowy Łowicki 
i inne nawozy sztuczne. 
Na żądanie cenniki (52—14) 


” 
Й 


ZZ 
Niożkład Zimowy pociągów na 
Stacyi Piotrków 


od dnia 15 (27) Pażdziernika 1899 r. 
Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 
2m.4twnocykuryjer, | 8m,12 wnocy kuryjer 
4 m.34 w nocy osobowy | 4 m 57 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 6 m, 85 rano osobowy 
12 m. 38 po poł. osobowy | 8 m. 30 rano osobowy 
3m. 4ро ро}, osobowy film, 1 rano osobowy 
Вт, 4 po poł, pospiesz, | 11,30 po poł.pospieśz, 
6 m. 80 po poł. osobowy | 6 m. — wiecz. pocztowy. 
9 m, 37 wiecz, osobowy | 7 ш. 08 wieez, osobowy 
| do Częstochowy 
Przychodzą do Piotrkowa: 
Z Granicy i Sosnowca Z Warszawy 


12m, — w nocy osobowy | 11 m, 16 w nocy osobowy 
ARE" Poleca się з pierwszor. zędn. у 
a tani Hotel Angielski 


w mieście Częstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 
ZZ 


Об Ж 08 Z E N I-A. 


OGŁOSZENIE. 


Rec  — 


Kolej Warszawsko-Wiedeńska 


DWUSK 


niejszą 


IBOWCE VENTZKIEGO 


zalecane, Јако zużywające najmniej siły pociągowej, dające najrów- 


orkę z pomiędzy znanych płngów 


podaje do е, że па stacyi Zawiercie w dniu 3 (16) 
Sierpnia r. b. o godzinie 11 przed południem odbędzie się sprze- 
daż przez publiczną licytacyję partyi desek sosnowych 
wagi 455 pudów z listu frachtowego Andyzejów—Zawier- 
cie № 16214 z daty 7 (19) Lutego b. r., wysłanej przez CE 
wieza na okaziciela duplikatu frachtu. (8—1) 


Wargzawgki Giełdowy Związek Roboczy (Arte) 


Ma zaszezyt podać do wiadomości osób przyjeżdzających 
do Warszawy, że na zasadzie umowy zawartej и Dyrekcyją 
drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, w specyjalnie urządzo- 
nem pomieszczeniu na stacyi Warszawa tejże drogi przyje 
muje dla czasowego przechowania bague pasa- 
żerskie za sznurowemi kwitami. 

Za przechowanie każdej sztuki przez dobę pobiera się ko- 
piejek 5, 

Biuro Związku Roboczego mieści się w domu 
№ 22 ulica Mazowiecka w Warszawie. (3—3) 


Planet), Drukarsko- Litograficzne 
S. PAŃSKIEGO [ioiii] 


a E. PAŃSKI) Skład Papieru 
awniej E. 
ТАЛАУ 
w PIOTRKOWIE. е 
Przyjmają wszelkie roboty w zakres tychże wchodzące. 
Posiadają na sjoadzie КӨЗҮ Druki dla p. p. Rejentów, Sędziów śledez,, 
Sędz. gminnych, Jeometrów, Wójtów; wszelkie książki, sygnatury, 
obwoluty, kartki dla р.р. Aptekarzy, oraz Druki, Książki fabryczne, 
Książeczki obrachunkowe robotnicze dla Fabryk i Zakł. górn-przemysł 
+ Ceny nizkie >- 8857 Adres dla depesz i lisłów: S. Райвкі "480 


ALFRED 


WARSZAWA, 33 


POLECA 


GRODZKI 


SENATORSKA 33. 


Cenniki i katologi wysyłają się franco i gratis, 


(24—8) 


Zatwiordzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnętrznych i kaueyjonowane 


pod firmą 


„Warszawskie Binro Ogłoszeń” 


Otwarte w Warszawie przy nl. Wierz- 
bowej Ж 8, wprost Niecalej.—Telefo- 


do 10 wieczór. 


AKUSZERKA 


przyjmuje panie na czas dłuższy. 
Udziela porad swej specyjalności. Po. 
koje oddzielne i wspólne z nowoczes-| 
[nemi wygodami. Cena przystępna. 


Warszawa. Zielna 29, 1-sze piętro, 


un Ж 416.—Kaator otwarty od 9 rano| 


PRACOWNIA OBUWIA 


Męzkiego, Damskiegoi Dziecinnego 


istn 


ca рой firmą 


„NADZIEJA” 


otworzyła sklep z обо 

wem obuwiem w domu 

p. Miillera, naprzeciw 
Cerkwi, 

W sklepie przyjmują się zamówienia 

na obuwie i na reparacyje. (2—58—24) 


Do dzisiejszego mumeru dołącza się 
arkusz 1 powieści p. t. 


„ZŁUDZENIA* 


front róg Świętokrzyskiej. (24—14) 


6 Ж Ж W 


ZTEŃ % 15 


PRERERERERE RA NE NRE NARADA RARE RARE RA | 
Po upływie ośmiomiesięcznego terminu, 
zawieszone przez p. Ministra spraw we- 
wnętrznych pismo: 
соцеш głównie sprawom i po- 


trzebom mieszkańców miast I wsi: 


pragnie ona służyć im nauką i radą, dążącą do podniesienia ich 
ukształcenia, moralności i dobrobytu. 


na nowo zaczęło 
wychodzić z dniem 
21 marca r. b. 


„ZORZA” jest pismem, poświę: 


„ZORZA“ zamieszcza: wszelkie rozporządzenia i prawa, naj- 
ważniejsze wydarzenia w kraju i zagranicą, artykuły religijne, 
rozprawy społeczne, pogadanki naukowe, opowiadania z życia i 
obyczajów różnych narodów ziemi, podróże, życiorysy, powieści, 
żarty i t, d. 

(W obecnej chwili „Zorza“ drukuje powieść „Ligiję* wyjątek 
z „Quo Vadis* Н. Sienkiewicza), 

W „PORADNIKU“, wychodzącym przy „Zorzy* во tydzień, 
znajdują się wiadomości | artykuły z rolnietwa, hodowli inwentarza, 
ogrodnictwa, pasiocznictwa i t. p. zajęć. 

W każdym numerze „Zorzyś zamieszcza się po kilką rysu- 
ków religijnych, naukowych, geograficznych i t. d. Odpowiedzi re- 
dakcyi, ceny zboża, oraz różne ogłoszenia zamieszczane są w każdym 
numerze „20127. 


„Zorza* z „Poradnikiem* kosztuje: w Warszawie: rocznie 
3 ruble, półrocznie | rb. 50 Кор. kwartalnie 75 Кор.; z przesyłką 
pocztową: kwartalnie | rubla, półrocznie 2 ruble, rocznie 4 ruble, 


Adres dla listów i przesyłek pieniężnych: 


Warszawa 58 Nowy-Świat 53 


Główny Skład Wyrobów Gumowych 


poleca: 500 płaszczy nieprzemakalnych do wyboru, Peleryny od tb. 2 
kop, 50, Płaszcze od rub, 4 kop. 50 do najdroższych, Buty gumowe do ko- 
lan, Wyprawy dla położnie— poduszki okrągłe, Worki i Materace do wody 
gorącej, Płótna gumowane, Trygatory, Baseny dla chorych, 
styczne na nogi, Pasy brzuszne, Opaski i Poduszeczki higioni- 
сапе ochronne dla pań, Wyroby higieniczne angielskie i franeuzkie, Kurtki 
skórzane, Buciki, 1/, Buciki i Pantoflo letnie płócienne, Gimnastyka higie- 
niczna „Whitely”, Pudła i Pudełka fornirowane do kapeluszy, Gabiri i 
Skórki Lawn-Tennis. 


CENY EABRYC 


ZNE. (6 — 1) 


STEWNIKI RZĘDOWE 


W. SIEDERSLEBEN & (0 


Na konkursie Duńskiego Towarzystwa Rolniczego w Hillerodsholm 

w którym brały udział najbardziej znane siewniki јак Sacka klasa 

П, ПІ & ТҮ, Zimmermana „AALLENSIS*, Kekerta „BEROLINA* 
i inne, otrzymały jako NAJDOSKONALSZE 


PIERWSZĄ NAGRODĘ 
wielki medal srebrny E klasy 
Siewniki rzutowe PATENT BEERMANNA 
Siewniki do NAWOZÓW SZTUCZNYCH 
PATENT SCHLOERA 
Siewniki DWURZĘDOWE DO SALETRY 
PATENT DOBRY' EGO 


poleca jalo reprezentant 


(8—8) 


WARSZAW A 33. Senatorska. 


Redakcyja „Zorzy” w Warszawie, ul. Wiejska 12 | 
(gdzie W um Р: 
l у 


ochy ela- | 


ŚWIEŻE NASIONA 


TRAW, ROŚLIN PASTEWNYCH 


DRZEW LEŚNYCH 
POLECA 


ALEREO ШШ 


WARSZAWA, 33 SENATORSKA 33. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcyja Kolei Żelaznej War.-Wiedeńskiej 


niniejszem podaje do wiadomości, iż na stacyi Warszawa kolei 
żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, w nowo wybudowanym gma- 
chu dla przychodzących pociąvów pasażerskich, otwarte zostaje 
w dniu 1 Kwietnia r. b. вресујаіпе pomieszezenie dla czasowe- 
go przechowywania ręcznych pasażerskich pakunków. 

Mając na względzie, w danym wypadku, wyłącznie tylko 
wygodę pasażerów, kolej żelazna odstępuje na ten cel li tylko 
pomieszczenie, lecz za uszkodzenie lub zaginięcie złożonych rze- 
czy żadnej odpowiedzialności ponosić nie będzie.—Odpowiedzial- 
nym w tym razie będzie Warszawski Związek Giełdowy, któ- 
remu powierzono zawiadywanie pomieszezeniem, о jakim mowa, 
nad przechowywanemi rzeczami, 

Przyjmowanie i przechowywanie rzeczy odbywać się będzie 
według przepisów, zamieszczonych w Okólniku Ministeryjum 
Komunikacyi z dnia 24/25 Sierpnia 1898 r. za № 14971, opu- 
blikowanym w № 983 Zbioru Paryf dróg żelaznych rosyjskich. 

(3—8) 


оооооооооооооооооооооооо 


SADZONKI 


do upraw leśnych i parkowych — poleca do upraw 
wiosennych 1900 r. 


Zarząd Lasów Garwolińskich 


KAZIMIERZA HORDLICZKA 


Adres dla depesz, wszelkiej korospondencyi, oraz przesyłek pienię- 
żnych i przekazów: Pilawa st. dr, żel. Nadwiślańskiej, (gubern. 
ф Siedlecka) Jan Malicki, nadleśniczy Lasów Gurwolińskich. 


CENNIKI NA ŻĄDANIE FRANCO, (5—2—4) 
оооооооооооооооооооооо! 


| 
| 
| 


Towarzystw „Karmeł” Warszawa 


wyłączna sprzedaż 


Palestyńskich 


naturalnych 
WIN Е KONIAKÓW 
Gęsia M 11, Telefonu 1433, 
Składy: Graniezna № 2. Telefonu 147. 
Praga, Targowa M 33. 
ШЕФ Dla uniknięcia falsyfikatów, wino sprzedaje się 
tylko w butelkach opatrzonych pieczęciami i plombami 
towarzystwa „Karmel”, 
Sprzedaje się we wszystkich handlach win. (7—6) 


@ЖЖЖХЖХЖХХХЖЖХЖЖЖЖЖХХХЖЖ 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Дозполено Цензурою, 


W drukarni 5, Pańskiego w Piotrkowie. 
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Szarlota przerażona zerwała się i podbiegła do okna. 
W przeświecających ponuro gradowych chmurach 
przebiegały zygzaki błyskawie. (łuchy odgłos gromu 
odbił się echem wśród gór. Czarne cienie deszczowych 
chmur słały się nizko,, zdawały się tajemniczo wni- 
Каб w szczeliny i rozpadliny skał, i rozpływały się 
w potokach deszczu, by na chwilę ukazać skrawek 
błękitu i nanowo zasnuć je ciemną, ponurą tkaniną 
mgieł. Gra świateł, cieni i odcieni, była tak wspaniała 
i tak urozmaicona, że oboje wpatrzyli się w nią, a 
przyroda, zdawało się, mając godnych siebie widzów, 
chciała im wszystkie groźne swe pokażać uroki. 

Nagle snop światła przedarł się z za chmur i 
słońce promiennym uśmiechem rozweseliło całą oko- 
licę. Burza minęła. Deszcz ochładzał całodzienną spie- 
kotę. Spokój zaległ zupełny: orzeźwiające, chłodne a 
wonne powietrze rozlało się wszędzie. 

Na wysokiej skale stał wdzięczny pałacyk Szar- 
loty Baumeister, poniżej tarasami ku dolinie opuszczał 
się gaj kasztanów; wierzchołki ich błyszezały deszczem 
w zachodzącem słońcu, uspokojone i odświeżone jego 
gorącą pieszezotą. 

— 0 co myśmy się właściwie tak gorąco sprze- 
czali?—spytała z uśmiechem Szarlota. 

— Ja się nie gorączkowałem... ale ty... 

Podysputowali jeszcze spokojnie przez chwilę, a 
potem, ulegając czarowi uspokojonej przyrody, przeszli 
w przyjacielską gawędę, we wspomnienia o przeszło- 
Ści, jak ludzie, którzy żyli ze sobą długo i radzi są 
odnowić chwile wspólnych radości i zaznanych sło- 
dyczy. 


— 55 — 


ręce i w uścisku serdecznym poczują się ludzką bra- 
cią, dzieómi jednego Boga na niebie i jednej wspól- 
nej matki—ziemi... Miłość tak przejmie, przeniknie 
i tak żywotnie zespoli wszystkie serca, iż nie będzie 
ręki, coby się targnęła na zadanie rany bratu, bo 
uczułaby śmierć w łonie swojem przed ciosem. Won- 
czas przyjdzie na ziemię Królestwo Boże, za którego 
zapowiedź i proroctwo Syn człowieczy, Brat nasz 
Betleemczyk a Mistrz Boski, Jezus, poniósł najbo” 
boleśniejsze męki i najcięższą śmierć na krzyżu. 
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jej ramionach i z serdecznem uczuciem zajrzał jej 
w oczy, 

— бшу? ja kiedykolwiek mógłbym zapomnieć, 
ile ci jestem winien?—zawołał—czyż i żona moja nie 
przyjmie na siebie obowiązku wypłacenia ci przeze- 
mnie zaciągniętego długu. Przekonasz się, że oboje 
jeszcze serdeczniej, jeszcze gorącej kochać cię będzie- 
my, najdroższa moja, jedyna! 

Pochylił się nad nią, ucałował ją, a ona pieszezo- 
tliwie pogłaskała go po twarzy. 

— Gdybym ja w to uwierzyć mogła — szepnęła 
z westchnieniem. 

— Mogę ci ręczyć słowem mojem... 

Szarlota lekko pokiwała głową. 

— Oto są złudzenia i obietnice zakochanych — 
przerwała. —Przypomnij sobie Pessnecha i jego zach- 
wyty, i późniejsze rozczarowania; ty sam Śmiałeś się 
z niego i pytałeś, czy wszyscy zakochani jak struś 
chowają głowę pod skrzydło, by nie widzieć grożące- 
go im niebezpieczeństwa. 

— No, ale ja przecież... 

— Oczywiście, każdy z was wyobraża sobie, że 
sam jeden stanowi wyjątek. 

— Nie; pozwól, bym ci wszystko koleją оро- 
wiedział, a sama zobaczysz, że w zamiarach moich nie 
ma nie tak dalece strasznego. Nie znasz mojej Mar- 
ty a od chwili przyjazdu słyszę tylko ubolewania 
twoje i złowróżbne przepowiednie. 

— Mów zatem. 

Gwido wstał i chodząc po pokoju zaczął mówić. 
Nagle fala gradu z taką siłą uderzyła w szyby, że 


